i Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 


Cena 15 gr. 


EXPRESS 


Prawda 
w oczy kole 


LONDYN. Brytyjska działaczka 
społeczna Monika Felton, należąca 
od wielu lat -do partii labourzy” 
stowskiej, została usunięta przez rząd 
ze stanowiska przewodniczącej. sto- 
warzyszenia rozbudowy miasta Ste* 
venage, które zajmowała od r. 1949. 
Powodem tej decyzji rządu był fakt, 
że Monika Felton bawiła niedawno 
w Północnej Korei z międzynarodo- 
wą delegacją kobiet i po powrocie 
przemawiała na dwóch zebraniach 
publicznych w Londynie, piętnując 
zbrodnie interwentów amerykańsko= 
angielskich. 

Obecnie Monika Felton jest ostro 
atakowana zarówno przez konserwa- 
tystów, jak i przez. miarodajne 
czynniki partii labourzystowskiej. 
W jej sprawie złożono w Izbie Gmin 
kilka interpelacji. 

Jedna z tych interpelacji 
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ROK VI. 4 CZWARTEK 


. ILUSTROWANY 


Po uruchomieniu nowej stalowni 


Załoga huty „Czestochowa” 


wzywa 


prokuraturę, by pociągnęła Monikę 

m'e no SAR . . e o | Felton do odpowiedzialności karnej. 
gościła przedstawicieli Rządu i władz Partii) w zwa ew 
szykanami i zapowiedzią dalszych 


prześladowań, Monika Felton ogło- 
siła oświadczenie dla prasy, w któ- 
rym stwierdza m.in.: 

„— Prawda o Korei jest tak 
przerażająca, że nic nie zdołu 
zmusić mnie do milczenia. To 
co się dzieje w Korei można po- 
równać jedynie z czynami Hit- 
lera i gestapo". 

Zrozumiałe są przyczyny nagonki 
przeciw p. Felton. Imperialiści wo- 
leliby, aby ich robocie w Korei nie 


WARSZAWA — W kilka godzin po pierwszym spuście stali 
z pieca martenowskiego Nr 1 nowej stalowni huty „Częstochowa, 
odbyło się uroczyste zebranie załogi — spotkanie hutników i budo” 
wniczych olbrzymiego kombinatu z przedstawicielami najwyższych 
wiadz państwowych i kierownictwa Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

Na spotkanie to przybyli hutnicy i budowniczowie kombinatu, 
którzy na 40 dni przed terminem oddali do użytku nową stalownię. 
Razem z robotnikami przybyli na uroczystość inżynierowie i technicy. 

W spotkaniu wzięli udział: premier Cyrankiewiez, wicepre' 


za czasów kapitalistycznych. Sala 
reaguje entuzjastycznymi „okrzykami 
na cześć zwycięstwa Planu 6-letnie- 
go. (Skrót przemówienia wicepremie 
ra Minca podajemy oddzielnie). 


W dniu 11 czerwca br. w Minister- 

stwie Oświaty odbyło się uroczyste 

wręczenie nagród 23 uczestnikom II 
Olimpiady Matematycznej. 

Na zdjęciu — w pierwszym rzędzie 

(od lewej) Andrzej schinzel — zdo- 

bywca I miejsca, Cezary Bowszye — 


Długo nie milkną, wstrząsając ca- 
łą salą okrzyki na cześć Rządu Lu- 
dowego i jego kierowników, na 
cześć przywódców Partii i jej prze- 
wodniczącego Bolesława Bieruta, na 
cześć Wszechzwiązkowej Komuni- 


i j > A dA 3 stycznej Partii (bolszewików), na d A 
zdobywca II miejsca oraz jedyna | ymerowie Mine i Zawadzki, minister Obrony Narodowej, Marsza' | cześć wielkiego Stalina. Potężny | "ToTwać rozgłosu. 
wśród nagrodzonych uczenica, Alina | |ek Polski Rokossowski, członkowie Biura Politycznego KC PZPR |chór głosów intonuje „Międzynaro- |, PS BEI By nd FED BPL 
Niewiadomska ze szkoły TPD. W| Zambrowski i Ochab, oraz minister Przemysłu Ciężkiego Tokarski. | dówke'. : j 
Warszawie. Foto CAF k ; ` ; Na stronie 2-ej podajemy w skrócie 
. Budowniczowie częstochowskiego 


kombinatu hutniczego udają się na 
obiad, wydany z okazji przedtermi- 
nowego oddania do użytku nowej 
stalowni. Robotnicy budowlani i 
przedstawiciele Rządu, hutnicy, tech 
ńicy i kierownictwo huty w serdecz- 


Zebrani witają ich wstając zZ 
| miejsc. Z setek piersi hutników i bu- 
|dowlanych, inżynierów i techników 


Protest Rządu- R. P. 
cą | rozłegają się radosne okrzyki na 


| PEER RAPA ZR raz a 
Bezprawna decyzja USA Zz 5 


_przemówienie 
wicepremiera H. Minca 


WYGŁOSZONE W DNIU 12 BM. 


cześć przodowników pracy i postę- DO BUDOWNICZYCH 


Zebrani wiwa- 


powej inteligencji. iwa- | nej atmosferze mówią o dotychcza- | KOMBINATU „CZĘSTOCHOWA“ 
x UNE RS na oare premiera Cyrankiewi- | sowych osiągnięciach i o nowych za- ja 
> s cza i obu wicepremierów, na cześć | daniach rozbudowy zakładów, tak 
uniemożliwia dalszą pracę | RA dona. Welo |Ma le PEARa E PRZEMÓWIENIE 


WICEPREMIERA HILAREGO 
MINCA W POLSKIM RADZIO. 


polskiej misji repatriacyjnej w zach. Niemczech | 579%me: „Niech żyje!“ grzmi w sali; | qownictwu i wzmacnianiu sił Polski. 


WARSZAWA. — Dnia 13 Uprawnienia władz polskich do 
czerwca ba. Ministerstwo | Wykonywania funkcji  repatriacyj- 
Spraw Zagranicznych prze- | nych oparte są na aktach międzyna- 
słało ambasadzie Stanów DE E a MEET 
Zjodoptony CA pO ` Niejednokrotnie już Rząd Polski 

PE agidi e) tzytamym. Hu: '|zygszony był do"oficjatnych Inter- 
Władze amerykańskie “w Nism- |wóńcji w sprawie haruszania przez 
czech zachodnich odmówiły człon- |te władze ich własnych zobowiązań 
kom polskiej misji repatriacyjnej | zaciągniętych w przedmiocie ułat- 
we Frankfurcie nad Menem, Mona- | wienia repatriacji. Władze amery- 
chium i Stuttgarcie dalszej akredy- | kańskie wszelkimi sposobami syste- 
tacji i prawa pobytu w amerykań- | matycznie utrudniały przedstawicie- 
skiej strefie okupacyjnej oraz za- |lom polskim ich działalność repa- 
żądały opuszczenia przez nich tej |triacyjną, popierały one i wspoma- 
strefy w dniu 15 bm. gały organizacje, które jawnie miały 
Jak wiadomo, polska misja repa- |na celu przeciwdziałanie akcji re- 
triacyjna wykonuje z ramienia Rzą | patriacyjnej. 
du Polskiego funkcje związane z re| -Ostatnio wydane zarządzenia prze 
patriacją obywateli polskich, wywie | cjwko ezłonkom polskiej misji re- 
zionych w czasie okupacji hitlerow- | pątriacyjnej świadczą o tym, że 
„ skiej: na teren Niemiec. amerykańskie władze okupacyjne 
a «a 
De Gasperi utracił |szkód i utrudnień do caikowitej tix- 
25 min. głosów onsa w zek: w tm ciu, 07 
o cyjnych w s , w tym celu, 
> min. ZI0sOWw odizolować polskie osoby wysiedlo- 
RZYM. Ministerstwo Spraw |ne od możłiwości powrotu do kra- 
Wewnętrznych ogłosiło wyniki wy- | ju. 
borów do rad.-prowincjonalnych, | Cei tego posunięcia jest zrozumia- 
które odbyły się 10 czerwca w 30|ły w świetle polityki remilitaryzacji 
prowincjach włoskich jednocześnie | Niemiec zachodnich, przeprowadza- 
z wyborami do rad gminnych. nej przez: władze amerykańskie. O- 
Razem w trzech turach wybor- | bywatele polscy, którzy doznali nie 
czych, w których głosowało 2/3 wszy | powetowanych krzywd od hitleryz- 
stkich wyborców we Włoszech, chrze | mu, mają obecnie pod rozkazami 
ściiańska demokracja straciła prze- | włądz amerykańskich służyć planom 
szło 2 miliony 497 tysięcy głosów. antypolskim, planom remilitaryzacji 


2 ; Niemiec, zagrażającej przede wszyst 
Dojazd do Warszawy | xa: 5: 
i osiedli podstołecznych 


Rząd Polski zakłada stanowczy 
protest przeciwko tym  zarządze- 

- będzie usprawniony 

WARSZAWA. — Od chwili wy- 


niom, powodującym likwidację pol- 
zwołenia odbudowano już urządze- 


skiej misji repatriacyjnej i domaga 
nia i ponownie zelektryfikowano 


się ich uchylenia. Rząd Polski obar- 
cza rząd Stanów Zjednoczonych cał- 
zniszczone linie z Warszawy do Ot- 
wocka, Mińska i Żyrardowa. Plan 


kowitą odpowiedzialnością za unie- 
możłiwienie kontynuowania 
repatriacyjnej. 

6-letni przewiduje elektryfikację 

trzech dalszych tras: Warszawa — 

Błonie, Warszawa — Tłuszcz i War- 
szawa — Zalesie. . Dzięki temu na- 
stąpi ściślejsze powiązanie osiedli 
podmiejskich z centrum miasta. Kosz 
ty eksploatacji tych linii zmniejszą 


MOSKWA — W Ćen- 
tralnym Domu Literatów 
w Moskwie odbyła się a- 


postanowiły przejść od systemu prze 


gdy załoga nowej stalowni pozdra- 
wia bohatera spod Stalingradu Mar- 
szałka Rokossowskiego i wyraża swe 
najgorętsze uczucia dla Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta i chorążego 
światowego obozu pokoju — wiel- 
kiego Stalina. 


Zagaja zóbrdnie przewodniczący 
Rady Zakładowej huty „Częstocho- 
wa“ — Stanisław Slezak.. 

Ocenę i analizę osiągnięć budow- 
niczych nowej stalowni daje mini- 
ster Przemysłu Ciężkiego Julian To- 
karski, który stawia nowe, jeszcze 
bardziej ambitne, jeszcze trudniejsze 
zadania kierownictwu, hutnikom i 
robotnikom budowlanym kombinatu 
na najbliższe miesiące. 

Budowniczowie jednego z gigan- 
tów Planu 6-letniego — serdeczną 
owacją witają wicepremiera Hiiare- 
go Minca, który zabiera głos. Pada- 
ją słowa o budowie wspaniałej, no- 
woczesnej huty, której zdolność pro- 
dukcyjna będzie 10 razy większa niż 


Brygada 
im. A. Stachanowa 


w Nowej Hucie 


KRAKÓW. — Junacy 43 brygady 
„SP“, pracujący przy budowie pierw 
szego miasta socjalistycznego — No- 
wą Huta, przeżyli radosny dzień. 
Brygada otrzymała w tym dniu z 
rąk komendanta głównego „Służba 
Polsce“ — płk. Sława sztandar prze- 
chodni i złotą fanfarę z werblami za 
zdobycie pierwszego miejsca w ogól- 
nopolskim współzawodnictwie pracy 
brygad „SP“ pierwszego turnusu. 

43 brygada „SP“ za swe osiągnię- 
cia przy budowie Nowej Huty oraz 
wyróżniające się wyniki w pracach 


akcji | społecznych i kulturalnych nazwana 


została imieniem A. Stachanowa. 


POS EŻ AE W ORC a RETE AGR WA CP WGOWTEZIE 


Z kraju socjalizmu 


tewskiej zbudowano i od 
budowano domy mieszkal 
ne o łącznej powierzchni 


ponad milion metrów 
wyświetlany jest jednocze kwadratowych. 
śnie w 12 kinach, r Ei T Te 
Dużą popularnością cie MOSKWA —  Napły- 


się o 20 — 40 proc., a czas przejāz- 
du np. z Błonia do Warszawy skró- 
cony będzie z 45 min. do niespełna 
30 min. 

Na liniach Warszawa — Błonie 
(21 km) i Warszawa — Wołomin (16 
km) wprowadzenie trakcji elektrycz- 
nej nastąpi już w grudniu br., wkrót 
ce potem uruchomiony będzie 17-ki- 
lometrowy odcinek z Wołomina do 
Tłuszcza. Elektryfikacja 26-kilome- 
trowej linii między Warszawą a Za- 
lesiem nastąpi później — ze wzglę- 
du na zamierzoną gruntowną prze- 
budowę tej trasy. 


kademia, poświęcona pa- 
mięci wielkiego pisarza 
rosyjskiego — Maksyma 
Gorkiego, którego 15 ro- 
cznica zgonu przypada na 
18 czerwca br. , 


* * s 


MOSKW A — Na ekra- 
nach kin radzieckich wy 
świetlany jest z wielkim 
powodzeniem film polski 
pt. „Warszawska premie- 
ra“. W Moskwie film ten 


szą się również filmy „Po 
kój zdobędzie świat“ i 
„Miasto nieujarzmíone“. 


oo PM 

MOSKWA — Opubli- 
kowane w Wilnie wyni- 
ki wykonania powojenne 
go planu 5-lemiego Liten 
skiej SRR świadczą o 
szybkim rozwoju gospo- 
darki i kultury tej repu 
bliki, 

W okresie powojennej 


5-latki w Republice Li- 


wejące codziennie wiado 
mości z frontu budownic 
twa Mydroenergetycznego 
mówią o szybkich postę 
pach prac na gigantycz- 
nych budowlach hydro- 
energetycznych w Związ- 
ku Radzieckim, 

Na terenie budowy cim 
liańskiego węzła hydro- 
energetycznego plan ro- 
bót ziemnych wykonany 
zostaż w maju br. z nad- 
wyżką. 


'dzieckiego, Bułgarii, 


Nowa Huta 
pozdrawia 
towarzyszy z Częsłochowy 


NOWA HUTA — Na wiado- 
mość o przedterminowym u- 
ruchomieniu pierwszego pieca 
martenowskiego w hucie „Czę- 
stochowa*, załogi budujące mia- 
sto i kombinat Nowa Huta, wy 
słały do swych kolegów z huty 
częstochowskiej depeszę gratu- 
lacyjną, w której czytamy m. 
in.: 

„Z dumą i radością witamy 
przedterminowe uruchomienie 
pierwszego pieca martenowskie 
go w Waszej hucie. Wierzymy, 
że stal, która popłynie z Waszej 
huty, przyśpieszy budowę so- 
cjalizmu w Polsce“. 

Depesza robotników z Nowej 
Huty do kolegów w hucie „Czę 
stochowa* kończy się. słowami: 


„Niech z Waszej huty popły- 
nie stal pokojowego budownic- 
twa, jako symbol wielkiego 


Dnia 14 bm. Polskie Radio nada 
o godz. 17.15 w programie H i o 
godzinie 19.00 w programie I utrwa 
lone na taśmie dźwiękowej fragmen 
ty przemówienia wicepremiera Hi- 
larego Minca do budowniczych i za- 
łogi nowej huty w Częstochowie. 
NIENS ||| AEDE) SSA ||| KOS | 41 RZE ||| SOWA 


wkładu w dzieło utrwalenia po || Młodzieżowa brygada Biwejnisa (Pa- 
koju między narodami“. 


FA-WAG) wyrabia ponad 165 proc. 
normy. 


Obrady w Sosnowcu rozpoczęte 


Naczelne zadanie górników 


— to walka o pokój 


Górnicy zach. Europy przeciw planowi Schumana 


SOSNOWIEC. — 12 bm. rozpoczę- | tysięcy polskich górników serdecz= 
ły się w Domu Górnika w Sosnow- į nie powitał zgromadzonych. 


eu trzydniowe obrady Komitetu Ad 
ministracyjnego Międzynarodowego 
Zrzeszenia Górników. Głównym te- 
matem obrad Zrzeszenia jest podsu- 
mowanie dotychczasowych osiągnięć 
związków zawodowych górników 0- 
raz wytyczenie zadań dla wielomi- 
lionowej rzeszy górników w dalszej 
walce o pokój, jak również w walce 
o prawa ekonomiczne i swobody de 
mokratyczne robotników w pań- 
stwach kapitalistycznych, 

W posiedzeniu biorą udział przed- 
stawiciele górników Związku Ra- 
Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, Czechosłowacji, 
Gwinei Francuskiej, Francji, Luk- 
semburga, Niemieckiej Republiki 
Demekratycznej, Niemiec zachod- 
nich, Polski, Rumunii i Węyier. 

Obrady otworzył przewodniczący 
Zw. Zaw. Górników — poseł Czer- 
wiński, który w imieniu kilkuset 


Następnie w imieniu ŚFZZ powi- 
tał konferencję członek Komitetu 
bd acz ŚFZZ — W. Kłosie- 

cz, 


Przemawiający następnie sekre- 
tarz generalny Międzynarodowego 
Zrzeszenia Marynarzy i Dokerów — 
Fressinet — omówił wspólne zada- 
nia górników, marynarzy i dokerów 
w. przeciwdziałaniu przygotowaniom 
wojennym imperialistów. 

Następnie sekretarz generalny 
Międzynarodowego Zrzeszenia Gór- 
ników — Henri Turrel, wygłosił 
obszerny referat, w którym obna- 
żył istotę planu Schumana jako pod 
stawy ekonomicznej imperialistycz- 
nych przygotowań wojennych w 
Europie oraz omówił zadania górni- 
ków w walce przeciwko realizacii 
tego planu, 

Obrady trwają. 


STR. 2, 
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Przemówienie wicepremiera Minca 


Polska - to wielki plac budowy 


Tworzymy nową technikę, dobrobyt dla szerokich mas 


Wspaniały wyczyn załogi nowej stalowni — przykładem 


ie] 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


S EEE 


dla innych budowli socjalizmu 


Podajemy w skrócie prze- 
moọwienie wicepremiera H. 
Minca, wygłoszone 12. 6. 1951 
r. na uroczystym zebraniu 
załogi huty „Czestochowa“, 

Produkcja kombinatu hutniczego 
„Czestochowa“ po pełnej rogbudo- 
wię osiągnie z górą 1,100,000 ton sta 
Hi rocznie. Powstaną dla obsłużenia 
tego kombinatu nowe osiedla ro- 
botnicze, a miasto Częstochowa w 
końcu Planu 6-letniego wzrośnie o 
40 tys, mieszkańców, W ten sposób 
kombinat hutniczy  „Częstochowa* 
będzie drugim pod względem wiel- 
kości kombinatem hutniczym w 
Polsce po krakowskiej Nowej Hucie, 

Pod starym historycznym Krako- 
wem powstaje Nowa Huta i rośnie 
nowe miasto socjalistyczne. Pod sta 
rą historyczną Częstochową popły- 
nęła już pierwsza stal. W drugiej 
potężnej Nowej Hucie rosną już w 
górę wielkie piece i mury nowego, 
socjalistycznego osiedla. 

W ten sposób w naszych oczach 
zanienia się geografia gospodarcza 
Polski. W ten sposób w naszych 
oczach strumień nowego życia, po 
tężny strumień nowoczesnego prze 
mysłu ożywia, podnosi i umacnia 
nasz kraj. 

Kombinat hutniczy „Czestochowa“ 
powstaje obok starego zakładu, któ- 
ry powstał w latach 1895 — 1899 
pod nazwą huty Bernarda Handtke. 
Zbudowali go na polskiej ziemi 
niemieccy kapitaliści, -aby mnożyć 
swoje i swych polskich wspólników 
zyski, Stara huta pracuje teraz w 
Polsce Ludowej dla potrzeb narodu, 
a jej załoga czyni z powodzeniem 
wszystko, aby dać na starych urzą- 
dzeniach maksymalną produkcję i 
osiągnąła już w porównaniu z To- 
kiem 1946 wzrost produkcji o ponad 


50 proc. . 

Ale jakże pouczającym jest po- 
równanie starych i nowych zakła- 
dów. 

Wybudowali kapitaliści hutę o 


zdolności produkcyjnej około 100 — 
110 tys. ton stali, I tak pozostawało 
przez 50 lat, W okresach złej koniun 
ktury produkcja spadała, w okre- 
sach po kryzysie nieco się podnosi- 
ła. I dopiero w Polsce Ludowej nie 
bacząc na stare urządzenia, został 
znacznie przekroczony poziom przed 
wojennej produkcji. 

Zdolność produkcyjna u kapitali- 
stów wynosiła 100 — 110 tys. ton i 
nie zmieniałą się przez 50 lat. My- 
śmy w ciągu dwóch lat wybudowa- 
li stalownię o zdolności 360 tys, ton 
iw ciągu następnych trzech — czte 
rech krótkich lat osiągniemy 1.100.000 
ton stali produkcji (okrzyk: Niech 
żyje zwycięski Plan 6-letni!), 

Starei nowe: 110 tys. ton i 1.100.000 
ton — oto zestawienie liczb, które 
mocno zdziwiłoby starego Bernarda 


Handtke i jego wspólników, gdyby 
mogli oglądać nasze potężne hale. 

Zbudowali kapitaliści zakłady, 
których założeniem była ciężka, 
żmudna, trudna, mało wydajna i 
mało bezpieczna praca fizyczna.. W 
Polsce Ludowej inżynierowie, tech- 
nicy i robotnicy stworzyli obiekt, 
oparty na nowej technice, dzięki 
której praca zostaje zmechanizowa- 
na, staje się lżejsza i bezpieczniej- 
sza. 

Stare i nowe. Kapitalistyczna po- 
garda dla człowieka pracy i socjali- 
styczny stosunek do pracy — twór 
czyni wielkich nowych wartości dla 
całegó narodu. 

Wybudowali kapitaliści hutę, a w 
niej domy dla załogi — stały one 
przez 50 lat zapuszczone, brudne, 
nieskanalizowane. A teraz widzimy, 
jak rosną w górę mury nowego, ja- 
snego, widnego, higienicznego, s0- 
cjalistycznego miasta. 

I znów stare i nowe: nowe socja- 
listyczne życie wchodzi zwycięsko 
do starej historycznej Częstochowy. 
Nowe socjalistyczne życie rozlewa 
się zwycięsko po całej Polsce, 

Gdyby ktoś mógł podnieść się 

w górę i z wielkiej wysokości 
spojrzeć na nasz kraj, to stanęła- 
by mu Polska przed oczyma jak 
jeden wielki, gigantyczny plac bu- 
dewy. Jak Polska długa i szeroka, 
tak wszędzie wznoszą się ruszto- 
wania i wyrastają mury nowych 
budowli, 

W tej chwili w Polsce znajduje 
się w pełnej budowie 296 wielkich 
obiektów inwestycyjnych i 727 śred 
nich obiektów inwestycyjnych, nie 
licząc olbrzymiej ilości mniejszych 
obiektów inwestycyjnych,  rozsia- 
nych po całym kraju. 

Tak nowe przychodzi na miejsce 
starego. Tak buduje się Polska — 
nowa Polska, socjalistyczna Polska. 

Polska Ludowa dokonując olbrzy- 
mich przeobrażeń politycznych, li- 
kwidując wyzysk człowieka przez 
człowieka, rozwijając twórcze siły 
narodu, budując socjalizm, wzma= 
ga swą siłę. 

Nie chcemy już nigdy być słabym 
krajem zdanym na łup obcych za- 
boreów, imperialistów. Mamy wolę i 
mamy wiarę, że możemy się stać i 
już się stajemy, silnym, socjalistycz- 
nym krajem w socjalistycznej rodzi- 
nie narodów, którym przewodzi 
Związek Radziecki i wielki : Stalin 
(huczne oklaski), 

Ze słabego, zacofanego kraju ka- 
pitalistycznego stajemy się silnym 
krajem socjalistycznym. Tak, jak tu 
wszyscy jesteśmy na sali, czujemy, 
jak wzbierają nasze siły, jak rośnie- 
my w siły, budując nową Polskę, 
Polskę socjalistyczną. 

Hutnicy i budowniczowie kom- 
binatu Częstochowa wykazali, że 
można prędzej i skuteczniej budo- 


wać, prędzej uruchamiać nowe 
obiekty przemysłowe, te nowe 
obiekty przemysłowe, które są 


kuźniami naszej siły. I w tym jest 
wielka zasługa hutników i budow- 
niczych kombinatu Częstochowa. 

Niechże za ich przykładem pój- 
dą inne wielkie budowy socjaliz- 
mu w Polsce. Niechże za ich przy- 
kładem, za ich sygnałem, wzmoże 
się tempo produkcji i budowni- 
ctwa w całym naszym kraju. 
Niechże ich czyn, czyn hutników 
i budowniczych kombinatu Czę- 
stochowa, stanie się sygnałem do 
wzmożonej pracy nad zwiększe- 
niem sił naszej Ojczyzny, nad 
przyśpieszeniem wszechstronnego 
tych sił rozwoju. 


Towarzysze! 

Budujemy nową socjalistyczną 
Polskę, przeobrażamy nasz kfaj, nad 
rabiamy zacofanie nie lat, a dzie- 
sięcioleci i stuleci. 

W szybkim tempie rozwijamy i 
wzmacniamy siły Polski. 

Czy nasza droga jest prosta i ła- 
twa? Czy nasza droga jest równa 
i bez przeszkód? 

Nie. Nasza droga nie jest prosta 
i łatwa, nasza droga jest trudna i 
nie jest bez przeszkód. Na naszej 
drodze stają poważne trudności, z 
których klasa robotniczą i cały na- 
ród w pełni zdawać sobie muszą 
sprawę. 

Skąd wynikają nasze trudności? 

Wynikają one po pierwsze z te- 
go, że istnieją na świecie wrogie si 
ły kapitalistyczne, wrogie siły im- 
perialistyczne, którym przewodzą 
amerykańscy bankierzy i kapitaliś- 
ci, którym sukcesy Związku Ra- 
dzieckiego, naszego kraju, krajów 
demokracji ludowej i wielkich Chin 
nie dają spać. Kraje te, kraje impe 
rialistyczne, a przede wszystkim im 
perializm amerykański, chciałby 
nas zniszczyć, ` 

Ale na zakusy amerykańskiego 
imperializmu musimy odpowiedzieć 
i odpowiadamy wzmożoną pracą 
nad wszechstronnym rozwojem na- 
szych sił. 

Są trudności, które wynikają na 
naszej drodze w rezultacie sytuacji 
wewnętrznej. Jeszcze niedawno kraj 
nasz był krajem  kapitalistycznym. 
Jeszcze niedawno rządzili w nim ka 
pitaliści i obszarnicy. 

Rozbiliśmy władzę kapitalistów 
i obszarników, ale mamy w kraju 
resztki starych klas  kapitalistycz- 
nych i mamy w kraju kapitalistów 
na wsi i trzeba: sobie jasno zdawać 
sprawę, że nie są oni przyjaciółmi 
naszego dzieła i naszego budownic- 
twa. 

Niewątpliwie opór klas kapitali- 
stycznych stwarza trudności na na 
szej drodze. Musimy te trudności 
zwalczać i przełamywać. 

Wiele trudności wyłania się na na- 


szej drodze w rezultacie dyspropor- 
cji, która powstaje między szybkim 
rozwojem przemysłu, który wszedł 
na tory socjalistyczne, a znacznie 
wolniejszym rozwojem rolnictwa, 
które w przeważającej większości 
pozostaje na torach indywidualnej 
gospodarki. 

Droga do przezwyciężenia tych 

trudności leży w pomocy dla rolni- 
etwa, w umacnianiu istniejących 
spółdzielni produkcyjnych, w rozsze 
rzeniu produkcji towarowej Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych i 
we wszechstronnej pomocy dla ma- 
łorolnych i średniorolnych gospo- 
darstw. (Okrzyki: Niech żyje sojusz 
robotniczo-chłopski). 
Musimy widzieć trudności i musimy 
umieć zwalczać trudności. Hutnicy i 
budowniczowie kombinatu „Często- 
chowa“ wiedzą co to są trudności, — 
wiedzą, że nie łatwo było oddać sta- 
lewnię na 40 dni przed terminem, 
wiedzą co to jest wysiłek i co to są 
nieprzespane noce, wiedzą, co to jest 
oddanie i co to jest ofiara dla naro- 
du; wiedzą, że trudności są, ale trud 
ności można i trzeba zwalczać. 

Docieka się u nas b. często, jakie 
właściwie znaczenie nadać należy 
słowu patriotyzm. Ja myślę, że pro- 
ści ludzie w prosty sposób rozumie- 
ją to słowo. 

Nie jest patriotą ten, kto sarka 
przy każdej trudności i stara się od 
Państwa wziąć jak najwięcej i dać 
Państwu jak najmniej, ale jest pa- 
triotą ten, kto kocha swój kraj, kogo 
boli każdy ślad starej słabości ojczy- 
stego kraju, kogo pali wspomnieńie 
żołdackiego buta, depczącego ojczy- 
stą ziemię. Jest patriotą ten, „kto 
chce, by jego kraj był piękny i sil- 
ny, by rosły w górę mury nowej 
Polski, by wzmagały się jej siły, hy 
mnożyły się kuźnie jej potęgi. 


Jest patrietą ten, kto nie odwra- 
ca się przy byle trudności, ale ma- 
jąc przed oczyma wielki cel — 
Polskę i socjalizm — umie te trud 
ności łamać (długotrwałe oklaski). 

Hutnicy i budowniczowie kom- 
binatu Częstochowa pokazali, że 
są patriotami. Nie zlękli się trud- 
ności, Dali Państwu Ludowemu 
wszystko, co było dla Państwa Lu- 
dowego potrzebne. Dali narodowi 
wszystko, czego naród od nich 
wymagał, 


Niechże od nowych częstochow- 
skich martenów rozlegnie się hasło: 
„Pod przewodem naszej Partii i Rzą- 
du, pod przewodem naszego Prezy- 
denta, towarzysza Bieruta wzmóżmy 
siły Polski Ludowej, przyśpieszmy 
nasz marsz naprzód! Nie mą trud- 
ności, których byśmy nie mogli po- 
konaó. Nie ma przeszkód, których 
byśmy nie mogli złamać. Przezwy- 
ciężmy trudności. Łammy przeszko- 
dy i idźmy ku socjalizmowi! 


Nr 16% 
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ZYGMUNT WOŹNIAK — LUB- 
LIN: — Zaburzenia mowy leczone 
są z dobrym skutkiem. Wobec tego, 
że pragnąłby Pan przeprowadzić le- 
czenie w Warszawie, radzimy zwró- 
cić się do Głównej Poradni Zdrowia 
Psychicznego przy ul. Chełmskiej 
nr 37. 

4 4% 

T. OLIWA — KOLUMNA: — Wo- 
bec kończącego się roku szkolnego 
i kurs, o który Pan dopytuje, dobie- 
ga końca. Niezależnie od tego może 
Pan bezpośrednio napisać -_o bliższe 
informacje do Stow. Stenografów, 
Łódź, ul. Kilińskiego nr 50. 


* * . 


J. MATYŚKIEWICZ — OZOR- 
KÓW: — Sprawa dodatków rodzin- 
nych była już przecież wielokrotnie 
omawiana na naszych łamach. Obo- 
wiązujące przepisy postanawiają 
wyraźnie: kto opuścił pracę z wła- 
snej woli — może nabyć ponownie 
prawa do zasiłku rodzinnego dopie- 
ro po trzech miesiącach pracy na 
nowym miejscu zatrudnienia. 

. + : 

K. M. WŁADYSŁAW k-TURKA: 
Skoro nie posiada Pan ziemi, a 
pracuje w tkactwie, nie obowiązuje 
Pana uczestniczenie w akcji tępie- 
nia stonki. Nie mniej jednak prag- 
niemy zwrócić uwagę, że ze wzglę- 
du na szkody, jakie wyrządzić mo= 
że stonka, wszyscy powinni brać 
udział, we własnym choćby intere- 
sie, w tej akcji społecznej. Chodzi 
przecież o uratowanie pól ziemnia- 
czanych, a na pewno wolałby Pan 
zaopatrywać się w ziemniaki na 
miejscu, zamiast sprowadzać je z 
odległych okolic. 

* = * 

B. ZIÓŁKOWSKI — ŁÓDŹ: Mar- 
twi się Pani niepotrzebnie, gdyż 
przy wielu zakładach pracy istnieją 
żłobki dwuzmianowe. Posiadamy 
również żłobki tygodniowe, jak np, 
w zakładach im. Kunickiego, gdzie 
matki mogą zostawiać swoje ma- 
leństwa w poniedziałki, a odbierać 
je dopiero w soboty. Zakład pracy, 
do którego Urząd Zatrudnienia Pa- 
nią skierował, na pewno pójdzie 
Pani na rękę i dopomoże w umiesz- 
czeniu Pani maleństwa w takim 
żłobku. Pozdrawiamy serdecznie. 


PA HALLO = 
POLSKIE RADIO 
PIATEK, 15 CZERWCA 
13.30 Aud. szkolna dla klasy I-U— 
Kto przejdzie od ITI klasy* — słu- 
chow, 13,50 Koncert solistów. 14.30 
Aud, szkolna dla klasy V—VII, 14.50 
Muzyka rozrywkowa, 15.30 Aud. ria 
świetlic dziecięcych, 15.50 Montażę no 
wych książek, 16,10 H, Berlioz — Rzym 
ski karnawał, 16,20 Program lokalny, 
17.45 Reportaż, 17.15 Koncert rozrywko 
wy w wyk. orkiestry  mandolinistów 
ŁRPR, 1740 Koncert Chóru Rozgłośni 
szczecińskiej, 18.00 Felieton, 18.15 Pro- 
gram lokalny, 19,00 Utwory fortepiano- 
we Liszta. 19.20 Program lokalny, 20.30 
Koncert masowy. 21.15. Muzyka roz- 
rywkowa, 21,40 Aud, literacka, 22,00 Mu 
zyka i aktualności, 22.30 Koncert kame 
ralny, 23.10 Koncert. Transm, z Budape 
szlu, 


Codzienna nowelka. „Expressu“ 


Erich Hanko 


całą sprawę, Spójrzcie jeszcze raz na mo- 


stopa życiowa równa się zeru. 


Tak więc 


Symboliczny obraz 


W dyrekcji Akademii Sztuk Pięknych 
w Diisseldorfie w Niemczech zachadnich 
zjawił się pewien malarz, przynosząc 
obraz na wystawę wiosenną. 

Jury zebrało się i zaczęło w milezeniu 
przyglądać się obrazowi. 

Hm, hm! — mruczeli krytycznie pano- 
wie. 

Wreszcie przewodniczący 
głową i powiedział do malarza. 

— Drogi przyjacielu, zdaje się, że po” 
mylił pan adres. Tego roku wystawiamy 
wyłącznie tylko symboliczne obrazy, pań- 
ska zaś praca jest wybitnie realistyczna, 
Bo i co przedstawia pański obraz? Nar 
wet laik pozną łatwo, że przedstawia on 
kocioł z gotującą się zupą! 

Członkowie jury skinęli 


potrząsnął 


zgodnie gło“ 


wami. py 
— To jest rzeczywiście obraz wybitnie 
realistyczny! $ 


Ale malarz uśmiechnął się. . 

— Pan ma słuszność panie dyrektorze, 
ale tylko częściowo. Założeniem mojego 
obrazu jest, ażeby był on równocześnie 
i realistyczny i symboliczny! 

— Czy ten kociołek do gotowania zupy 
jest państtą własnością? — zapytał jeden 
z czionków jury, 


— Tak, to jest mój kociołek! A także i 
moją jest gotująca się w nim zupa. 

Członek jury przyjrzał się uważnie za- 
wartości kociołka. 

— Zupa ta jest bardzo cienka! 

— Zgadza się! — rzekł malarz. — To 
jest taka zupka, jaką obecnie zwykli się 
odżywiać artyści w Niemczech zachod- 
nich. I to, cośćie panowie dotychczas za- 
uważyli, zdradzając przy tym niesłychaną 
bystrość umysłu, stanowi właśnie reali- 
styczną część mojego obrazu! 

— No tak! — orzekli panowie z jury. 
— To jest rzeczywiście realizm. Ale gdzie 
ukrywa się tutaj symbolizm? 

Malarz milczał przez chwilę, potem z 
poważną miną pokazał na podpis. 

— Czy widzicie, panowie, co napisałem 
pod moim imieniem? 

— Owszem: Niemcy zachodnie! 

— No właśnie! zawołał artysta, a pano- 
wie z jury, zmarszczywszy brwi, zastaną- 
wiali się długo nad tym, jaki sens może 
zawierać ten dopisek. 

Artysta przyglądał się im w milczeniu, 
aż wreszcie zaczął: 

— Widzę, że panowie męczycie się moc- 


ją zupę. re 
— Spoglądamy na nią już od dawna! 
— Jeśli tak, to z całą pewnością za- 


uważyliście większą ilość oczek tłuszczu, | 


które pływają po jej powierzchni. Za- 
zwyczaj zupy moje nie posiadają tłusz- 
czu... i dlatego zupa ta nie jest tak w zu- 
pełności realistyczna. 

Przerwał i ciągnął dalej z tajemniczą 
miną. 

— Tych oczek tłuszczu jest dokładnie 
dwieście sztuk. Czy liczba ta nie wam 
nie mówi? 

— Nie, proszę pana! 

— Wymalowałem dwieście sztuk, zgod- 
nie z danymi państwowego urzędu sta- 
tystycznegó w Bonn. Przedstawiają one 
dwustu milionerów, którzy dorobili się 
majątków na skutek reformy walutowej w 
Niemczech zachodnich. Poza tym zauwa” 
życie ‘jeszcze, panowie, na powierzchni 
mojej zupy cieniutką warstewkę, która 
ma w sobie pewien procent tłuszczowych 
substancji. Reprezentuje ona pokaźną 
ilość deputowanych do „Bundestagu“... 

Zainteresowanie członków jury wzra- 
stało z każdą chwilką. 

— No tak! A z czego składa się reszta 
zupy? — spytał jeden z nich. 

— Woda! — rozłożył ręce malarz — 
zupełnie czysta woda! Osiemdziesiąt pięć 
procent, również zgodnie z danymi urzę- 
du statystycznego. Uosabia ona tę część 


no. Postaram się więc wytłumaczyć wam ' mieszkańców Niemiec zachodnich. którei 


widzicie, moi panowie, że w swojej sym” 
bolicznej sztuce trzymam się ściśle real- 
nych faktów! 

Panowie z jury szepcąc coś między sobą 
po cichu spoglądają to na malarza, to na 
jego obraz, aż wreszcie dyrektor zapy* 
tuje. 

— A gdzie jest kucharz, który ugoto” 
wał tę zupę? 

— Kucharz?.. Hm, moi panowie, nie 
miałem zamiaru uwieczniać na moim 
obrazie cudzoziemca.., 

— No dobrze, ale co oznacza ta drobna, 
zamazana figurką z warząchwią w ręce? 

— To jest tylko taki mały, kuchenny 
pomocnik, pracujący pod dyktando więk- 
szego kucharza z zagranicy. 

Dyrektor poprawił okulary. 

— Rysy twarzy tego kuchcika są bar- 
dzo niewyraźne... 

— Zrobiłem to z premedytacją. Figurkę 
tę można, stosownie do chwilowego zapo" 
trzebowania wyrzucić albo zmienić. Tak 
więc powinna ona być — o czym nie wol- 
no wam zapominać, moi panowie — po- 
traktowana również tylko symbolicznie, 
Figurka ta nie przedstawia mocnego, zde” 
cydowanego charakteru... 

„O powyższej rozmowie dowiedział się 
tak potraktowany przez malarza kuchcik 
(pan Adenauer z Bonn) i polecił skon? 
fiskować obraz.., 

(Tłum. z niemiecko C.) 
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WICEK; — Czemu pan nie w bonżurce? 
SOBEK: — Bo oddałem do pralni... 


ją przy- 


WICEK: — Wacek może 
nieść, bo wychodzi do miasta... 


Taka sobie zagadka 


Dlaczego świeże ogórki, kupio 
ne w sklepie PSS przy ul. Piotr- 
kowskiej 199 kosztują 20.05 zł, 
za kilogram, te same ogórki w 
sklepie PSS przy ul. Piotrkow- 
skiej 181 kosztują 20,50 zł. a w 
sklepie PSS przy ul Piotrkow- 
skiej 175 cena wynosi tylko 20 
złotych? 

Może PSS wyjaśni nam ię za 
gadkę, (b) 


Stłuczone szkło 
nie przynosi co prawda Szczęścia, 
ale jesł cennym surowcem 


Stłuczoną butelkę traktujemy 
zwykle z lekceważeniem, Wyrzuca- 
my ją przeważnie na śmietnik jako 
przedmiot bezużyteczny. , Czasem 
tylko, gdy w domu uzbiera się więk 
sza ilość stłuczek, odnosimy je do 
zbiornicy odpadków. 

Nie wiemy jednak, jak cennym 
materiałem jest stłuczka szklana. 
Prócz nowych przedmiotów użytko- 
wych, robi się z niej.. artykuł izo- 
lacyjny o wartości nie mniejszej od 
korka. Powstała już nawet w oko- 
licach Łodzi, w Andrespolu, fabry- 
ka, która prowadzi masową produk- 
cję tego artykułu. (b) 


W codziennej pracy: 


umacniamy front walki o pokój 


Uchwały Plenum Łódzkiego 


W dniu wczorajszym odbyło się 
Plenum Łódzkiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, które miało na celu 
podsumowanie wyników Narodowe- 
go Plebiscytu Pokoju w Łodzi oraz 
wyciągnięcie z tej akcji wniosków 
na przyszłość. 

Referat sprawozdawczy wygłosił 
sekretarz ŁKOP ob. Suruło. 

Na terenie Łodzi zorganizowano 
1.777 komitetów obrońców pokoju, 
które skupiły w swych szeregach 
16.152 członków. Na 730 seminar 
riach dla agitatorów przeprowadzo* 
nych w zakładach pracy przeszko* 
lono 12.177 kobiet, 15.289 robotników, 
10.266 pracowników umysłowych. 
Poza tym przeszkolono 3.059 ucz- 


Spotyka się dwóch bumelantów, 

— Hallo, jak się masz? Co robisz! 
ostatnio? 

— Nic, 

— Wcale niezłe zajęcie... 

— Owszem, tylko mam sporo kon 


kurentów w tym fachu.. 
~ 


* * 

Głuntasiński łapie na ulicy pana 
Bąbelka i potrząsając nim w wiel- 
kim zdenerwowaniu krzyczy; 

— Jakim prawem rozpowiada pan 
wszystkim, że jestem idiota? 

— Bardzo przepraszam, — tłuma 
czy się pan Bąbelek, — Ale ja nie 
wiedziałem, że pan chce to utrzy- 
mać w tajemnicy.. 


I 


„EXPRESS ILUSTROWANY". 
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IPRÓCHNIKA 42 


WICEK: — Na Próchnika idziesz? 

WACER: — Tak, właśnie tam idę! 

WICEK: — To przy okazji odbierz z| kę? . Przecież 
pralni pod nr. 12 paczkę dla Sobka. 


Fakty, wymagające napiętnowania 


Aby zlikwidować analiadeiuzm 


trzeba usunąć wszelkie niedociągnięcia 
Zarzuty postawione na ostatniej konferencji w ORZZ 


A od tego czy dyrektor „chodzi 
po świetlicy i kursach“ wiele zale- 


zjawy. No bo jakże inaczej wytłu- 
maczyć fakt, że tenże Urząd Poczto- 
wy w dniu 1 Maja wywiesił trans- 


Przed kilkoma dniami pisaliśmy 
o akcji walki z analfabetyzmem. 
Wskazaliśmy wówczas, iż pomyślne 


przeprowadzenie tej akcji zależne | parent, głoszący, że u nich analfa- 
jest w dużej mierze od postawy, ja- | betyzm został całkowicie zlikwi: 
ką wobec niej zajmują dyrekcje, | dowany? 


rady zakładowe i aktyw kulturalno- 
oświatowy poszczególnych zakładów 
pracy. Niestety, nie we wszystkich 
przedsiębiorstwach walka z analfa- 
betyzmem znajduje właściwe zrozu- 
nienie. 

Obok takich instytucji jak zakła- 
dy im, Reymonta, gdzie do 15 mar- 
ca analfabetyzm został całkowicie 
zlikwidowany, . „istnieją zakłady, w 
których nia.wszystko jest .tak, jak 
być powinno. 

N. p. Urząd Pocztowy Łódź 1. Jest 
tam jeszcze kilkanaście osób nie 
umiejących czytać i pisać. Chcą się 
uczyć. Ale jakże się dziwić, że nie 
robią wielkich postępów, skoro kie- 
rownictwo przydzieliło im jako po- 
kój do nauki jakiś magazyn, prze- 
znaczony na archiwum. 


W ogóle zresztą nie wiadomo, czy 
to są pracownicy Poczty, czy jakieś 


Podobnie nie mają miejsca do 
nauki pracownicy Nowej Tkalni 
ZPB im. Stalina, Dyr. Rozwens nie 
troszczy się wcale o to. 

Na terenie zaś Księżego Młyna w 
ZPB im. Stalina postanowiono na- 
uczać indywidualnie. Niestety, pra» 
cownicy umysłowi, którzy podjęli 
się uczyć kolegów zobowiązania nie 
wykonali. Sytuację uratował ob. 
Urbańczyk, który widząc, że z indy- 
widualnego nauczania nic nie bẹ- 
dzie, zorganizował 3 zespoły kształ- 
ceniowe i wówczas dopiero nauka 
ruszyła. ~“ 

Trzeba zaznaczyć, że na konfe- 
rencji zwołanej przez Główny Ko- 
mitet do Walki z Analfabetyzmem 


lina. 

Gorzej jeszcze postępuje dyrektor 
Chrapkiewicz z ZPB im. Dywizji 
Kościuszkowskiej, który nie tylko 


czania, lecz kilkakrotnie zwracał 
publicznie. uwagę kierownikowi 
kursu, że „za bardzo wczuwa się w 
pracę kursów”, 


Niemniej dziwne jest stanowisko 


WACEK: — Ciekawe, co ten. Sobek dał j o i 
do prania! Chustkę do nosa, czy serwet- pranie“ Jak ja ją włożę?... 
taką małą rzecz można 
śmiało wyprać w domu... 


i 
Í 


| 


w dniu 8 czerwca nie widziano ani | mem traktuje 
jednego z dyrektorów ZPB im. Sta- | zrozumienia, do zmiany postępowa- 


l 


nie uważa za stosowne opiekowanie | do dnia 30 czerwca br. 
się słuchaczami początkowego nau: | chcemy. 


ży. W zakładach im. Rewolucji 
1905 r. np. szkolenie idzie dobrze. 
M. in. właśnie dlatego, że nie tylko 
dyrektor, lecz również i inne powo- 
łane do tego osoby tym się interesu- 
ją. Dyrektor zaś osobiście, doszkola 
jedną ze słuchaczek kursu, której 
nauka idzie dość ciężko. 

Wszystkie te przykłady wymienio- 
ne zostały w referacie, wygłoszonym 
na konferencji, jaka odbyła się one- 
gdaj w ORZZ przy udziale delegata 
Pełnomocnika Rządu do Walki. z 
Analfabetyzmem. Na konferencji 
tej obecni byli dyrektorzy, przewod- 
niczący rad zakładowych, sekreta- 
rze Podst. Org. Part. i aktyw kul 
turalny łódzkich zakładów pracy. 
Przykładów tych przytoczono zresz- 
tą znacznie więcej. Zostały one po- 
dane do publicznej wiadomości 
właśnie po to, by skłonić pewne za- 
kłady, gdzie walkę z analfabetyz- 
się bez właściwego 


nia. A to jest konieczne, jeżeli chce- 
my wykonać podjęte przez ORZZ 
zobowiązanie pełnego zlikwidowa- 
nia analfabetyzmu na terenie Łodzi 
A my tego 
(Ir) 


SOBEK: — O losy! 


WACEK: — Akurat 
się synek, to mu pan podaruj! 


STR. X 


I to ma być „suche 


sąsiadce urodził 


SCHOWAŁA KSIĄŻKĘ ZAŻAŁEŃ 

— Teraz mam przerwę obiadową 3 
nie wydam nikomu niczego! — oznaj- 
miła kupującym ekspedientka w skłe= 
pie Nr 32 MHD przy ul, Armii Czer- 
wonej Nr 10-12. Była godzina 11 min: 
47. Klienci jednak zażądali kategorycz 
nie dalszej sprzedaży; chodziło o arty= 
kuły żywnościowe, w które chcieli się 
zaopatrzyć. Wtedy ekspedientka kazała 
usunąć wszystkich ze sklepu. 

Zażądaliśmy książki zażaleń. Odmó» 
wiła! 

O powyższym donoszą Redakcji 

Czytelnicy 
- (10 podpisów), 

Dochodzenie niewatpliwie ustali. czy 
ekspedientka nié  przekroczyłą swoich 
uprawnień, odmawiając dalszej sprzeda 
ży w związku ze zbliżającą się przerwą 
obiadową. Natomiast nie budzi wątpli 
wości, że odmowa wydania książki zu- 
żaleń — jest wykroczeniem, a tego tole 
rować nie wolno. 


A SZCZĘŚCIE BYŁO BLISKO.., 

W kwietniu 1950 r. zjawił się na na 
szej posesji (Kilińskiego 132) przedsta= 
wiciel MRN i oświadczył, że lokatorom 
doprowadzony będzie gaz do mieszkań. 
Propozycję przyjęto z radością. Po krót 
kim czasie przyszedł inny wysłannik, 
sporządził plan mieszkań, 

Od tego czasu minął rok, a monterów 
i ślusarzy nie widzieliśmy dotychczas u 
siebie. Po cóż więc te obietnice, zapo” 
wiedzi, plany — skoro nie można było 
tego zrealizować? A jeżeli można 
dlaczego nie kończy się rozpoczętego 
dzieła? (—) Stefan Wnuk 

Na to pytanie odpowie niezawodnie 
dyrekcja Gazowni oraz FGM, 


— 


Łódź potrzebuje 


Komitetu Obrońców Pokoju 


miów szkół średnich i wyższych, 254 
gospodynie domowe i 252 chłopów. 


dyrektora Rogozińskiego z ZPB im.| 
Armii Ludowej, który uważa, że za | 
szkolenie odpowiedzialny jest jedy- | 
nie kierownik świetlicy, Instrukto- 


wiecej burów mlecznych 


Na salę obrad przybywają 
chwilę delegacje ZHP ij ZMP. De- 
legacja ZMP-owska z ZPB im. Ku- 
nickiego przybyła złożyć członkom 
Plenum życzenia jak najowocniej- 
szych wyników pracy. Z okazji ze 
brania Plenum ŁKOP podjęli oni 


szereg cennych zobowiązań, 


CO |rowi ORZZ, który odwiedził kiedyś 
kurs, dyrektor oświadczył, że „nie 
będzie chodził po świetlicy i kursach, 
jak dyr. Łęgosz. aby nie opisywali 
go w gazecie“. Okazuje się jednak, 
że nie tylko interesując się życiem 
kulturalnym i nauką swoich pra- 
cowników, jak to czyni dyr. Łęgosz 
z ZPB im. Harnama, można dostać 


Ob. Regina Sielicka z dzielnicy 
się na szpalty gazet. 


Widzew zabierając głos w dyskusji 
powiedziała m. in. — Czerwony 
Widzew deklaruje swą dalszą pracę 
na polu walki o pokój. Błędem by- 
łoby myśleć, że po przeprowadzeniu 
Plebiscytu możemy 
naszą walkę... 


Opera Dolnośląska , 
przyjeżdża w lipcu 
na gościnne występy 


do Łodzi 


Dorocznym zwyczajem Opera Dolno- 
śląska przyjeźdża w lipcu do Łodzi, W 
tym roku zespół Opery wystąpi ze spec 
jalnie atrakcyjnym programem. Stosun- 
kowo wielka i dobrze wyposażona 
scena Teatru Nowego, gdzie przedsta- 
wienia będą się odbywały, umożliwią bo 
wiem wystawienie tych oper, których na 
scenie teatru im, Jaracza nie można by 
ło pokazać, 


Opera Dolnośląską zabawi w Łodzi 
cały miesiąc, począwszy od 7 lipca, 


już przerwać 


Wszyscy dyskutanci wyrazili swą 
niezłomną wolę walki o pokój, która 
trwą i ciągle się rozwija. Piebiscyt 
Narodowy był tylko jednym z etapów 
tej walki — mie jest jednak jej za* 
kończeniem. 

Wiceprzewodnicząca Prezydium 
Rady Narodowej miasta Łodzi ob. 
Mikołajczykowa udekorowała srebr- 
nymi i brązowymi krzyżami zasługi 
najaktywniejszych pracowników ko- 
mitętu obrońców pokoju. 


Na zakończenie uchwalono rezolu- 
cję, w której ŁKOP wzywa wszyst- 
kie komitety obrońców pokoju i 
wszystkich bojowników o pokój — 
robotników, chłopów, inteligencję, Oprócz normalnych oiwartych wystę 
pracującą, księży, rzemieślników, |pów Opera da szesnaście przedstawień 
uczonych i artystów do wytężonej | zamkniętych dla członków Zw. Zaw. Bi 
codziennej pracy nad umocnieniem | lety na te przedstawienia sprzedawane 
narodowego frontu walki o pokój | będą po cenach ulgowych, 


i Plan 6:letni. (u) Na 


Trzeba też pomyśleć o rozszerzeniu asortymentu potraw 


Poważnie zastanawiano się zanim 
otwarto w Łodzi pierwszy bar mlecz 
ny. Czy też spotka się on z uzna- 
niem konsumentów? Czy nie lepiej 
poczekać i zrobić go jeszcze bardziej 
efektownie, elegancko? Zdania by- 
ły podzielone. Zwyciężył — rozsą- 
dek. 

Bar otworzono i już od pierwszej 
chwili zdobył sobie on uznanie 
wszystkich konsumentów. Trzeba 
było otwierąć nowe bary. Ale oka- 
zuje się, że amatorów kefiru i bia- 
łego sera przybywa znacznie szyb- 
ciej niż lokali. Toteż na zjedzenie 
śniadania trzeba czekać w istnieją- 
cych już barach po kilkanaście mi- 
nut. Wniosek prosty — Łodzi po- 
trzebne są nowe tego rodzaju pła- 
cówki. 

Jak się dowiadujemy, Wydział 
Handlu przydzielił ostatnio Miej- 
skim Zakładom Mleczarskim szereg 
nowych lokali z przeznaczeniem na 
uruchomienie w nich barów mlecz- 
nych. MZM muszą dołożyć teraz 
wszelkich starań, aby lokale te uru- 
chomiono w możliwie najszybszym 
czasie, Nie chcemy czekać na nowe 
bary mleczne aż do zimy, 

I jeszcze jedno. Mamy już niemal 
lato, W barach mlecznych tego nie 
widać. Asortyment potraw wcale się 
nie zmienia. Trzeba pomyśleć © roz 
szerzeniu tego asortymentu, wpro- 
wądzić nowe dania. Cieszymy się 
bardzo, że MZM zamierza to zrobić, 
ale chcielibyśmy widzieć już skutki. 


Zawsze to przecież przyjemniej 
zjeść porcję naleśników, niż prze- 
czytać o tym, że będziemy je mogli 
kupować w barach mlecznych. 

(a) 


Technikum Acministracyjne 


kształci wykwalifikowanych 


pracowników biur i urzędów 


Od 1 czerwca przyjmuję się już 
zapisy do Państwowego Techni 
Administracyjnego w Łodzi, przy” 
gotowującego pracowników w. dzie= 
dzinie administracji ogólnej dia in- 
stytucji państwowych, społecznych 
i przemysłowych, W programie u- 
względniona jest także specjalizacja 
w kierunku planowania, statystyki, 
finansów itp. 

Technikum Administracyjne jest 
szkołą zawodową typu  licealnego, 
przeznaczoną dla pracujących, prze” 
de wszystkim aktywistów  spułecze 
nych i zawodowych, 

Dla kandydatów, którzy ze wzglę= 
du na dłuższą przerwę w nauce 
chcą powtórzyć materiał do egzamie 
nu wstępnego, organizuje się kurs 
przygotowawczy. Kurs ten rozpocz 
nie się w poniedziałek dnia 14 bm. 
Zajęcia na kursie będą się odbywać 
codziennie od godz. 16.30. 

Szczegółowych informacji udziela 
sekretariat Technikum przy ul 
Worcella (dawn. Skorupki) 678, w 
godz. 13 — 16. Tel, 153-30. (I) 


STR. 4. 


Na antenie 
— Europa! 


du, który należał do Mitro, o 10,1 sek. 


«= 
Mistrzostwo Austrii w piłce nożnej 
zdobył Rapid (Wiedeń) wygrywając 
decydujące spotkanie z Wiener Neu- 
stadt 7:1, d 
kd * LJ 
W międzypaństwowym meczu pił- 
karskim Szwecja pokonała reprezen- 
tację Turcji 3:1 (0:0). 


Na zawodach w Brnie tyczkarz 
Saksa ustanowił nowy rekord CSR 
doskonałym wynikiem 4,18 m. Saksa 
poprawił dawny rekord Bema o 2 cm, 


«= 

Tytuł - międzynarodowego mistrza 
Holandii w tenisie zdobył w grze po- 
jedyńczej Vieier (Brazylia), który w 
finale wygrał z Amponą (Filipiny) 
7:5, 7:5, 6:1, W grze pojedyńczej ko- 
biet zwyciężyła Quertier (Anglia) po 
zwycięstwie nad swą rodaczką Viob- 
gate 6:2, 3:6, 6:2, > 


TEATRY 


Nowy — „POEMAT `PEDAGO- 
GICZNY* — godz. 19. 

Im. Stefana Jaracza — „ZWYKŁY 
CZŁOWIEK“ — godz. 19. 

Powszechny „MORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ* — godz. 19.15. 

Mały — „„NA PLAN“ — godz. 
19.30. 

Muzyczny — „CZARDASZKA* — 
godz. 19.15. 

Pinokio — nieczynny. 

Arlekin — „JAK DWA MICHA- 
ŁY CZAS ZATRZYMAŁY“ — godz. 
17 i 19. 


Ea i NA 


ADRIA — nieczynne. 

BAJKA — Śluby kawalerskie — 
18, 20. 

BAŁTYK — Zasadzka — 17, 19, 21. 


BAŁTYK — Zabawna historia — 16,| „ 


18.30, 21. 

"GDYNIA — Program aktualności — 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Świniarka i 
pastuch — 16, 18, 20. 

MUZA — Cztery serca — 18, 20. 

FOLONIA — Wiosna w Sakenie — 
16.30, 18.30, 20.80. 

PRZEDWIOŚNIE — Za cenę życia 

—18, 20. 

REKORD — Górą dziewczęta — 18, 
20. 

ROBOTNIK — Słońce wschodzi — 
18, 20. 

ROMA — Jan Rohacz z Dube — 
18, 20. 

STYLOWY — Rwący potok — 18, 20 

ŚWIT — Dzieci kpt. Granta — 18, 
20. 

TATRY — „S. O. S.“ 16.30, 18.30, 
20.30. 

WISŁA — Wiosna 
16, 18, 20. 

WŁÓKNIARZ — Zasadzka — 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Potępieńcy — 16, 18, 
20. 

ZACHĘTA — Gęsiarek Matyi 
17.30, 20. 


w  Sakenie — 


Nowe rekordy 
nowi mistrzowie 
Znany pływak węgierski Cordas = 
ustanowił nowy rekord Europy na gło 
800 m st, dow, uzyskując czas 9:50,2 
min, lepszy od poprzedniego rekor- 


Eh 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Czy znów będzie to samo?... 


Obawy kibiców 


przed meczem Włókniarza z Gwardią 


N 


Z ambicją łódzcy piłkarze nie pożegnali się chyba na zawsze... 


W ubiegłym tygodniu piłkarze 
aapka ligi napracowali się solidnie, 

tym tygodniu odpoczywali nieco 
dłużej i dopiero w niedzielę staną 
znowu do walki o punkty. 

Łódzcy Włókniarze stracili w ostat- 
nim meczu doskonałą okazję do po- 
większenia ilości punktów, stosunku 
bramek i oczywiście lokaty w tabel- 
ce. Na takie okazje, jak to się mó- 
wi, długo trzeba czekać. 

Wątpliwe, aby nadarzyła się ona 
nadchodzącej niedzieli. Łodzian cze- 
ka jak wiadomo spotkanie niezwykle 
trudne, bo z „samą' Gwardią kra- 
kowska, która poważnie myśli o tytu- 
le mistrzowskim, chociaż w tej chwi- 
li znajduje się jeszcze na- drugiej po- 
zycji, mając o trzy punkty mniej od 
lidera tabelki — CWKS. 

Nie można się więc łudzić, że kra- 
kowianie, mając tak poważną staw- 
kę, będą chcieli zrezygnować z mo- 
żliwości wywiezienia z Łodzi dwóch 
punktów. Nastroje w ich obozie są 
raczej optymistyczne, a już w dosko- 
nały humor wprawiły ich kwaśne mi- 
ny zagorzałych kibiców Włókniarzy 
po ostatnim meczu z Górnikiem. 

Kibice ci są tak rozforyczeni, że 
przed niedzicinym meczem nie chca 
raczej stawiać żadnych horoskopów. 
No bo czego można spodziewać się 
po tak nierównej drużynie? ... 

Inna rzecz, że w niedzielę spraw- 
dzić się może właśnie „teoria” o nie- 
równości piłkarzy Włókniarza. Nie 
raz już publiczność łódzka mogła się 
przekonać, że jej ulubieńcy „nawa- 
lali” w spotkaniu ze słabym prze- 
ciwnikiem, a doskonale spisywali się 


Raz, dwa i... 


„na „trzy“ trzeba będzie troszkę 
poczekać, bo ruchy nie są jeszcze zupeł 


nie opanowane, Ale to nic, jeszcze trochę 


ćwiczeń i sympatyczna „ochotniczka do 
rzutu dyskiem wkrótce tę sztukę posią- 
dzie. 


| lub jego zastępcę. Jeśli w ponie 


stawiając czoła drużynie, która cie- 
szy się lepszą od nich opinią. Może 
więc.., 

Dażo oczywiście zależy też od skła- 
du, jaki łodzianie wystawią na ten 
ważny dla obydwu drużyn mecz, W 
tej chwili nie jest on jeszcze ustalo- 
ny, a z nieoficjalnych wiadomości na 
ten temat wynika, że nie ulegnie or 


Sekcja tenisa stołowego ZKS Włók- 
niarz w Rudzie Pab. jest najmłodszą w 
klubie, Mimo to ma już pewne osiągnię 
cia na polu sportowym, 

Ostatnio zorganizowała ona turniej eli 
minacyjny w celu wyłonienia reprezen- 


tacji ZKS Włókniarz. 
udział 30 zuwodników. 

Turniej rozgriwano w dwu grupach, 
a mianowicie dla zawodników zaawan- 
sowanych i początkujących, W pierwszej 
grupie zwyciężył Kisielewski przed Ma- 
jewskim i Łodyńskim, zaś w drugiej Wit 
kowski przed Ostem Cz. i Ostem L. Za- 
znaczyć należy, że zwycięzcy w poszcze- 
gólnych grupach nie ponieśli ani jed- 
nej porażki. 

Poza tym w celu propagowania tenisa 
stołowego na terenie Rudy Pabianickiej 
rozegrano spotkanie pomiędzy dwoma 
drużynami ZKS Włókniarz. Wywołało 
ono duże zainteresowanie wśród mło- 
dzieży, która licznie przybyła na te atrak 
cyjne zawody, 

W tym miesiącu sekcja pragnie urzę- 
dzić jeszcze jedno spotkanie propagan- 
dowe z kołem sportowym przy „Pierw 
szej Rudzkiej”, przeznaczając dochód z 
tego meczu na „Fundusz solidarnościo- 
wy”. W związku natomiast ze zbliżają- 
cym się III Światowym Zlotem Młodych 
Bojowników o Pokój, sekcja zobowiąza- 
ła się przepracować pewną ilość godzin 
przy budowie urządzeń sportowych dla 
klubu, Zobowiązanie to zostało już wy 
konane w 100 procentach. 

Korespondent „Expressu IL“, 
Ryszard Krepsztul 


Wzięło w nim 


warnie 


KOMUNIKAT 


Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Krawców Łódź, Wschodnia 76 — po- 
daje do ogólnej wiadomości, iż sto- 
sownie do uchwały Rady Państwa i 
Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania są 
ałatwiane w poniedziałki od godz. 
-ej do 13-ej przez przewodniczące- 


działek przypada w danym tygodniu 
dzień wolny od pracy, dniem przy 
jęć jest najbliższy dzień powszedni 
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oraz 


wielkim zmianom, poza ewentualny- 
mi drobniejszymi przesunięciami. 

Ktokolwiek jednak znajdzie się w 
tym składzie, musi pamiętać o obo- 
wiązku, jaki na nim spocznie, Pu- 
bliczność łódzka nie chce już więcej 
oglądać =tego rodzaju spotkań, tego 
rodzaju gry u Włókniarzy, jaką za- 
rezentowano jej ubiegłej niedzieli. 
o meczu tym słusznie zapytywano 
na widowni, czy łodzianie naprawdę 
pożeśnali się już z ambicją, która im 
zwykle przedtem towarzyszyła? Wąt- 
pliwe, Tak źle chyba jeszcze nie jest, 
Trzeba sobie tylko przypomnieć, że 
takie „coś” istnieje, i w to „coś” na- 
leży się odpowiednio uzbroić „,, 


Poza meczem łódzkim odbędzie się 
jeszcze szereg innych. Przeciwnik 
łodzian z ubiegłej niedzieli — Górnik 
Radlin gości u siebie chorzowskich 
Budowlanych, lider tabeli natomiast 
— CWKS, podejmuje na stadionie 
WP krakowskie Ogniwo. 


z honorem ze spotkania z warszaw- 
skim Koleiarzem, podobnie jak cho- 
rzowska Unia z Kolejarzami z Pozna- 
nia, W ostatnim wreszcie meczu te- 
go dnia Ogniwo (Bytom) spróbuje po- 
większyć ilość punktów kosztem 
szczecińskiej Gwardii, 


Spróbuj! 
Może ci się uda 
zająć | miejsce 


Poszczególne zrzeszenia przeprowa- 
dzają już eliminacje przed zbliżającą 
się Spartakiadą. W nadchodzącą nie- 
dzielę eliminacje takie organizuje 
Włókniarz w kolarstwie, 

Będą to zawody szosowe we wszyst- 
kich trzech kategoriach, Zawodnicy 
licencjonowani startują na trasie 
Łódź — Sieradz — Łódź (120 klm.), 
juniorzy-kartowicze na trasie Łódź — 


rowerów turystycznych. 
członkowie kół i klubów sportowych 
niestowarzyszeni pracownicy 
przemysłu włókienniczego,  odzieżo- 
wego i skórzanego — na dystansie 
25 klm. ` 


ków z każdego koła, klubu lub za- 
kładu pracy. Ośrodki prowincjonalne 
winny do tej kategorii zgłosić nai- 
lepszych zawodników z eliminacji po- 
wiatowych, 

Dla zwycięzców zarówno w kłasyfi- 
kacji indywidualnej jak zespołowe” 
przewidziano szereg wartościowych 
nagród. Zgłoszenia rzyjmuje się 
wcześniej w Radzie Okr. ZS Włók- 


W Krako- 
wie Włókniarze będą się starali wyjść | 


Nr 163 
Te wyniki 

warło zapamiętać 
dla porównania 


Przed mającymi się wkrótce odbyć w 
Łodzi mistrzostwami Polski w trójboju 
kobiet i pięcioboju mężczyzn warto dla 
ewentualnego porównania zapoznać się 
z wynikami, jakie uzyskały lekkoatletki 
radzieckie, 

16-letnia juniorka: Turowa na zawo- 
dach w bm, ustanowiła nowy rekord ju 
niorek ZSRR — 2.317 pkt. Jej wyniki: 
100 m — 12,2 sek. (o 0,1 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu), kula — 9,78 
m, skok wzwyż — 140 cm. z 

Nowy rekord ZSRR ustanowiła rów- 
nież Czudina — 2.765 pkt, Na 100 m 
uzyskała ona 12,4 sek., w kuli — 19,87 
i w skoku wzwyż — 160 cm. 


Z tej mąki 
„będzie 

chleb 

i to dobry 


Zorganizowane z inicjatywy „Ba- 
wełny“ tzw. czwartki bokserskie, od 
bywające się, jak mówi nazwa, w 
każdy czwartek od godz, 17.30 na 
boisku przy ul. Ogrodowej 28, cie- 
szą się coraz większą popularnością. 

Jest to. fakt niezmiernie pociesza- 
jacy. Sprawa podniesienia poziomu 
pięściarstwa leży również na Sercu 
samym zawodnikom, zwłaszcza mło 
dym. To nas może nastrajać opty- 
mistycznie. 

Czwartkami interesuje się również 
publiczność, odwiedzając boisko 
dość licznie. Wstęp jest oczywiście 
bezpłatny, Impreza taka odbywa 
się również dzisiaj, przy czym wy- 
znaczono aż 16 spotkań, 


KOMUNIKAT 


Piekarska Spółdzielnia Pracy, Łódź, 
ul. Kopernika 6 — podaje do ogólnej - 
wiadomości, iż stosownie do uchwa= 
ły Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14. 12. 1950 r., wszelkie zażale 
nia i odwołania są załatwiane w po- 
niedziałki od godz. 12 do 14 przez 
dyrektora lub jego zastępcę. Jeśli 
w poniedziałek przypada w danym 
tygodniu dzień. wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 437 
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Pracownicy poszukiwani 


Robotników gospodarczych przyjmie 
do transportu wewnętrznego Pań- 
stwowa Wytwórnia Papierów War- 
tościowych Drukarnia w Łodzi, ul. 
PKWN nr 18. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Kadr. 444 


Ogłoszenia drobne 


PRZYBŁĄKAŁ 
ię pies pinczerek 
łach „Tempo Kry-żółty. Wagonowa 
tet w dobrym stajl6, m. 4. 3152 
nie.  Wiadomość:S5PRZEDAM radio 
Zduńska Wola, ul.z okiem. Kilińskie 
Świerczewskiego go 160, ofic. II p., 
„ 49 od 14-ej. 
å 3160 
> 


— Więc jednak... 

— Tuż opodal granicy grupa nasza 
wpadła nieledwie na kompanię niemiec- 
kiej piechoty, wałęsającej się w okolicy. 
Była noc. Zaszyliśmy się w pobliski zagaj- 
nik, tak że nie zauważyli nas. Ale przy- 
znaję, że był to moment naprawdę de- 
nerwujący. 

Delikatnie pogładził dłoń młodej kobie- 
ty. 

— Ta chwila była dla mnie bardzo pa- 
miętna. Dopiero kiedy wszystko się skoń- 
czyło dobrze, uprzytomniłem sobie, że. w 
najbardziej kulminacyjnym momencie po 
myślałem o pani. O tym, jak da sobie pa- 
ni radę, gdyby mnie zabrakło... 

— Naprawdę? Myślał pan wtedy o 
mnie? — jej zielonkawe oczy miały teraz 
odcień niebieskawy. 


— Tak, Anno! I wtedy zrozumiałem 
wiele innych rzeczy! A przede wszystkim 
to, że przywiązałem się mocno do pani. 
Że stała mi się pani bardzo droga i blis- 
ka... 

A oto nadchodzi sentymentalna chwila 
zwierzeń... W pokoju jest bardzo cicho. 
Słychać tylko tykanie zegarów i mocniej 
uderzają serca dwojga młodych, którzy 
stoją obok siebie i spoglądają sobie w o- 
czy. 

— Stała mi się pani bardzo droga i bar- 
dzo bliska! — powtarza Krzysztof. — 
Nawet nie przypuszczałem, że mogło to 
nastąpić tak szybko. Bo proszę mi wic- 
rzyć, że z natury nie jestem kochliwy i nie 
tracę głowy dla kobiety, którą dopiero co 
poznałem, dla kobiety, nawet tak pięknej 


szedłem pewne, że tak powiem, rozbicie 
sercowe. Rozumie pani: taka mała trage- 
dyjka, czy niedorzeczna pomyłka... Sam 
zresztą nie wiem, jak to określić... 

— Przeszedi pan niedawno jakiś dramat 
osobisty? — zapytała prawie nieśmiało, 
prowokując go do dalszych zwierzeń. 

— Dramat? Powiedziałem już pani: ra- 
czej popełniłem omyłkę. Rozczarowałem 
się do. kogoś, kto był mi bardzo bliski. 

Spojrzała na stos z nutami, między któ- 
rymi leżał czerwony album z pieśniami 
Schumanna. 

— Czy ta kobieta nazywała się Nina? 
— spytała półgłosem. 

Na twarzy jego odbił się wyraz zasko- 
czenia i zdziwienia. 

— Skąd pani zna to imię? 

— Wyczytałam je na kartce z pozdro- 
wieniami z Wenecji, 

— Prawda! — przypomniał sobie. — 
Tę kartkę rzeczywiście napisała do mnie 
Nina. Bawiłem wtedy we Florencji, gdzie 
jako architekt uzupełniałem swoją wiedzę, 
studiując na miejscu renesansowe budow- 
nictwo. Nina przyjechała tam potem dwa 
tygodnie później. Przez Wenecję. I stam- 
tąd też przysłała mi widokówkę, która 


|lak pani, Anno... Zresztą niedawno prze- | przypadkowo zachowała się do niedawna. 


— Przepraszam, że będę niedyskretna. 
Czym była dla pana Nina? Narzeczoną? 
Żoną? 

— To była moja żona! — rzucił krót- 
ko i` niechętnie. 

— Czy wolno mi się spytać, co się te- 
raz z nią dzieje? 

Przygryzł wargi. 

— O, to jest cała historia. Stawia mnie 
pani w kłopotliwym położeniu, bo męż- 
czyzna nie powinien nigdy mówić żle © 
kobiecie, z którą kiedyś łączyło go coś 
bliższego. Ja też nie chcę oskarżać mojej 
żony. Nie chcę zwałać wyłącznie tylko 
na nią winy za to, że nie wszystko uło- 
żyło się między nami tak, jak bym sobie 
tego życzył. 

Przesunął ręką po czole. 

— To, co się stało i jak się stało, jest 
wyłącznie sprawą między mną a Niną. Je 
szcze raz powtarzam, że będę mówił o 
tym bardzo niechętnie. Jest jednak wiele 
powodów, dła których chcę być wobec 
pani szczery. Ale ponieważ jest to dłuż- 
sza opowieść, usiądźmy i zapalmy naj- 
pierw papierosa... 

Podał jej ogień, a potem zaczął mówić. 

(D. c. n.) 
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